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Ządamy reformy wyborczej 
do sejmu. 

.T eżeli Galicya chce się dżwigną,ć, jeżeli 
chce mieć opinię europejskiego kraju, jeże­
li chce, a by myśl qutonomiczna stała się ha­
słem boj owem całego społeczeństwa) to stanie 
się to tylko przez wprowadzenie reformy 
wyborczej do sejmu i reszty ciał autonomi­
cznych. 

Protestujemy najenergiczmeJ przeciw 
wprowadzeniu kuryi pią,tej, która. wobec re­
formy wybc,rczej do Rady państwajest praw­
dziwą, karykaturą,,- godną, swoich rodzicieli. 

.ZaprowadzPnie powsze-;hnego i równe­
go prawa głosowania do sejmu. uwolni kraj 
od długich i ciężkich walk politycznych -
a zapewni spokojny rozwój innych kl::is 
mas ]udowych. 

Wzywamy więc wszystkich dobrych O­
bywateli

) 
pragnących drtwignąć kraj z upad­

ku, a by na każdem zgromadzeniu podejmo­
wali rezolucye, oświadczają,ce się za ·powszech­
nem, tajnem, równem i bezpośredniem gło­
sowa.niem do sejmu, rad powiatowych i rad 
gminnych. 

Kiedy dziś rozchodzi się o przyszłość 
całego kraju, stanąć do waJki powinno ca­
łE micszczci1istwo w naszych miastach, aby 
zdobyć na własnych wrogów taką ustawę, 
jaką, sędziwy nasz Monarcha z wielkim tru­
dem wywalczył dla ludów swojego państwa, 

Pamiętajcie Oby'vvatele, że nasza szlach­
ta jest konserwatywną, i niczego łez cięż­
kiej walki nie chce dać ludowi, więc też dlate­
gozamiast miłości, zbiera nienawiść całego 
na1odu. 

Nasz „saQ).orząd". 
II. 

Reforma ustawy gminnej. 

Gazety nasze rozgłosiły, że Wydziat krajowy 
nosi się z myślą przedtożenia Sejmowi projektu 
zmiany ustawy gminnej (nie wiadomo tylko czy 
ustawy z roku 1866. czy 1889 ("Zy też z roku 
1896.) w tym kierunku, że na niejawiących się 
na_ posiedzeniach radnych mają być nakładane 
grzywny. 

Słusznie wysoki Wydziale krajowy, słusznie, 
tylko zdaniem naszem należałoby zacząć od fun­
damentów i zająć się rewizyą i zmianą całej na­
szej ustawy gminnej. Oczywifoie w takim wypad­
ku trzeba .by zna�. szczegółowo gminy i powiaty 
i spc,sób ich gospodarowania i urzę<l.owania, bo 
to, co wam piszą wasi lustratorowie p. p. Lewar­
towski, \\ rono\1 ski i t. d w swy<'h ,mrawozrlaniarh 
rie przy cl a się na w Pt „ psu 11:;i. budę". G·, Z}"' na­
nu na nte ja" ia_i.1cych s:ę radnyeh zakorzenione­
go uli tyln lat złego nie usuniecie! 

l'owinniśmy wta�r;iwie z tego powollu za.cząć 
nasz artyi,ut wykazaniem potrzeuy zmiany ordr­
nacyi wyborezej gminnej, ale to zad1owujemy so­
bie na późniPj, gdyż zmiana. ta. z natury. rzeczy 
wypływać bęrlzie ze zmiany ustawy gminnej. N'a­
stą.pić zres1,tą. musi tak ezy owak, zmiana ordy­
nacyi wybol"l"zej sejm<Hvej. powiatowej i gminnej 
przez zniesierue kuryi względnie kół wyborczych. 

Ustawa gminna z 12 s:erpnia 1866. obowią.-­
zywała µoczą.tkowo wszystkie gminy z wyjątkiem 
Lwo\1 a i Krakowa w Ual1cyi. Z biegiem czasu 
dla tl"zydziestn miast ·galic) jskich weszła w ży­
cie ustawa z d111a 13 warea 1889 p6źniej zaś 
dla nrrnst me objęrych tą, ostatnią, weszła w życie 
ustawa gminna z dnia 3 lipca li,96. 

\\'szystKie te trzy ustawy razem wzięte chro­
mają pod nie jednym względem, na co chcielibyś­
my zwrócić uwagę Se_imu. 

Nowo ff f k d G • d ,, Mra Nlarcina GORiECl(IEGO
założona p e a ,,PO w1a2 ą w Nowym 81czu, �a Grodzkiem

_.. v.r d.o:r:o.-u. p. '7"olke:::a.. 19111 

poleca esencyę octową Fla�zi>czka za 50 h. "y-t�rcza oa zrobiEJnie 4 lit. octu stolo w. lub 3 lit. octu do korniszonów 
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Przedewszystkiem zd11niem naszem, nalP,żałoby 
zająć się poprawą. tych ustaw w tym· kierunku, 
aby d<,kładnie rozgraniczyć zakreR działania na­
czelnika gminy, Zwierzchności gminnej i Rady 
gminnej, ażeby naczelnik gminy względnie Zwierzch­
ność g"'inna nie wchodziła w zakres działania 
Rady gminnej i cdwrotnie. Należałoby szczególnie 
dla gmin wiejskich i mało - miejskich oznaczyć u­
stawą. sesye Zwierzchności gminnej, w skład któ­
rej wchodzą. naczelnik gminy i asesorowie. Ozna­
czyćby należało bezwarunkowo ustawą, fO może 
i powinien robić sam naczelnik gminy (t. j. co 
ma nie tylko prawo ale i obowiązek) jako taki, 
co spólnie z asesorami, a co spólnie z Hadą. gmin­
ną.. Chodzi o to, ażeby raz na zawsze zapobiedz 
aby organ uchwalają.cy i nadzorują.cy jakim jest 
Rada gmiuna nie wkraczał jak mówiliśmy wyżej 
w atrybucye orga11ów wykonawczych, to jest 
w czyn11ości naczelnik'\ gminy oraz Zwierzchności 
gminnej (naczelnik wraz z asesorami), i aby ści­
śle z tego powodu zakres działania tych organów 
był ustawą. gminną ograniczony i oznaczony. 

Kładziemy szczególny nacisk na to, że za­
kres działan'a 11aczel1iiha gminy n,ileżało by o ile 
możności ograniczyć i ścieśnić, a wzmocnić i roz­
szerzyć natomiast stanowisko Zwierzchności gmin­
nej (naczelnik gminy wraz z asesorami), i aby 

,,Trzech Władziów" ... et Co. 
(Ludzie - czy szakale?) 

Obrazek z natury na tle rządów galicyjskich kacyków. 
O zę ś 6 II. 

Głupockieg0 na. życ1.enie starosty, dla. tego, że 
glupockim wybrano prezesem, a Skoczka dla tego, 
że ... skoczkiem, wice · prezese m Ra.dy powiatowej. 

Ileż to takich głupockich i skoczków stoi na 
czele naszych Reprezentacyi pnwiatowych ! 

Glupoccy służą za parawan, za którym wyg0d. 
nie kryją się tacy L1l sie, Wolscy et Co, a starosta 
bryka skutkiem tego podczasi wyborów przy pomocy 
takich Babraczów, Cetna.rskich, :::ikoczków itd. 

Prawdziccy należą do wyjątków. 
Ażeby pneprowadz:ć wybór Głupockiego na 

prezesa zaś Ulibracza na członka Wydziału powiato­
wego pot.ru l.Hi było w danym wypadku ardsztowa6 
Prawdzickiego. Aresztowano go podcza,i spełnia.nie. 
fuvkcyi obywatelskiej z pvgwalceniem wszelkich 
praw boskich i lurlzkich na za�adzie praw w inter­
pretacyi Dra Babracza. 

\,.} obraźmy sobie katusze moralne notaryusza. 
gdy go ż1rndarm prowadził pod bagnetem ulicami 
mia-ta gdzie grJ w,zyscy znali, szauowali, poważali. 

W pierwszej części mego opowiadaniR. wyjaśni 
łem, że nastąpiło tu pogwałcenie przez star Htę u­
stawy o heprezentacyi powiatowej i ordynacyi po­
wiato\\>ej. W .} JbŚUi t;; teraz, ie 1mstąpiło przez to na. 
ruszeme także i ustawy karneJ. Tu tylko w Galicyi 
możliwe .•.. 

Mówi, się bardzo wiele o rządach rosyj ikich i 
pruskich. Złe Jest tam, źle bardzo, a.le zbadajmy jak 
jest u nas, gdzie sami rządzimy? Tam przecie uwa• 
żają czaiem na pozory, a u nas wcale się na to nie­
zważa. 

Sądy pruskie, sądy rosyjskie mówił\ przecie gdy 

naczelnik gminy przynajmniej raz na tydzień od­
bywał z asesorami sesyę. 

Rozchodzić się powinno przy uchwaleniu 
zmiany ustawy gminnej także o wyl{onywanie po·. 
licyi miejscowej, która w gminach wiej„kich na 
każdym kroku chroma i określić wykonywanie wła• 
dzy karnej. W prawdzie ustawy gminne wspomi­
nają. o tej władzy karnej, ale ani w gminach wiej­
skich (§. §. 49 i 51 ust. z r. 1896) naczelnik 
gminy sam - tę władzę karną. nie zawsze jak 
należy wykonnje, ale cały ciężar, względnie obo­
wiązek karania spada - często na pi�arza wzglę­
dnie sekretarza gminy lqb inspektora policyi. Ko­
niecznem zatem jest, aby ustawa gminna w tym 
kierunku o tyle została zmienioną, że pod osobi­
stą. odpowiedzialnością naczelnika gminy wolno 
jest ustanowionemu przez Radę gminną fon kcyo­
naryuszowi przeprowadzać rozprawy karne„ które 
jednak ma Zwierzchność gminna (naczelnik z ase• 
sorami) na sesyath tygodniowych badać szczegó­
łowo i ewentualnie aprobować. 

Koniecznrm jest oznaczyć w ustawie �z. ze­
gółowo obow1ą.zki pisarzy WZ€,lędnie sekretarzy 
gminnych. Barriza często bowiem naczelnik �miny 
jest lłarzędziem, je5t ma.nek i nem w ręku sprytnego 
pis1rza względnie sekretarza. W ustawie powin­
no być zatem wyraźnie oznaczone, jakie czynno-

potrzeba., n nas Sądy gdy potrzeba. .••. milcz!\. 
Tam rozpatrują się, w razie za.żalenia, sprawy 

sądz3t Trybunały wyda.ją wyroki. •. Tam obawiaj9csi� 
jeszcze opinii publicznej, obawia.ją się zagranicy. U

nas tego wszystkiego nie ma. 
I cóż staroi:1ta. zyskał aresztowaniem notaryusza, 

jakiż miał cel P 
Chciał raz na. zawRt..e „uspokoić" przez to Praw• 

dzickiego, chciał skompromitować· go wobec c>złon• 
ków Reprezentacyi powiatowej, powiatu i kraju, 
chciał pozbawić wrływów, chci1ił w, wrzeć presyę, 
wywołać ran1k� i przerażenie ua burlzącą si� w po· 
wiecie i mieście f'rzeciw rt.ądom „Trze.;h Władków" 
opozycyę. 

Pe" 11ym był co do swego zarządzenia w tej 
sprawie aprobaty władz wyższych tak a:łministracyj · 
nych jak i sądowych. pewnym był, że mu przez to 
włos z głowy nie spadnie. 

Według §. 93. ustawy k;.rnej starosta dopuścił 
się na no tar) uszu zbrodni gwałtu publicznego i do­
puścił się przytem zbrodni nadużycia. władzy urzędo• 
wej po myśli §. 101 ust kar. i §. 6. ustawy z 27, 
października 1862. · 

Tymczasem ..•. Ale nie uprzedzajmy wypadków. 
Przyjdzie czas, że dowiedzą się szanowni czytelnicy, 
jak na sprawę aresztowania notaryusza przez staro• 
stę, podczas gdy pier wszy spełniał swój obowiązek 
obywatelski, a drugi nadużył swej władzy jako ko­
misarz rządowy, zapatrywały się aasze władze ad• 
ministracyj ne 1 n1>.sze władze sądowe. 

Teraz przychodzimy do dalszego toku opowia• 
dania. 

Pan dozorca więzień w Kapcanowie przecha­
dzał się po swojej kancelaryi, gdy zjawił się w niej 
żandarm z aresztowanym notaryuszem. 

- Penie zarządco - mówi żandarm, salutująo
po wojskowemu - przyprowadzam więźnia. 

- Gdzież jest - pyta dozorca.
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ści należą do zakresu działania pisarza, i ozna­
czona odpowiedzialność naczelnika gminy gdyby 
rozmyślnie tolerował wdzieranie się pisarza w a­
trybucyę członków Zwierzchności gminnej i przekra-
czał swój zakres działania. 

Gdy włoży się także odpowiedzialność na 
organa kontrolujące czynuości naczelnika„ i innych 
funkcyonaryuszów gminnych, to zapobiegnie się 
przez to niejednemu nadużyciu. 

Ustawa po.vinna pamiętać także o uregulo­
waniu i sposobie użytkowania dobra oraz mają.t­
ku gminnego, o rai o prowadzeniu kasowości i ra­
cbunkpwości. O kasyerach i kontroloracb w gmi­
nach wiejskich, o ich kwalifikacyi i odpowiedzial­
ności, należałoby również pomyśleć. 

!'odnieść z naciskiem musimy, że konieczno�ć 
wymaga, by ustawą, nakazano, ażeby pod odpowie­
dzialnością, naczelnika gminy wszelkie prawo gmi­
ny co do nieruchomości do ksiąg hipotecznych 
były zapisane. 

Z przykrością, bowiem zaznaczamy, że nie­
stety sam Wydział krajowy wy�laszczając przez 
swoje organa grnnta pod budowę dróg krajowych, 
sub�encyonowauych powiatowych lub gminnych 
I klasy -- nie trosztzy się o sporządzenie kon­
traktów, zajętych 1,od budowę dróg gruntów; nie 
troszczy o przeprowadzenie ewidencyi r,odatku 

- Tutaj.
- To go pan dawaj! ...
- A ot jest - odpowiada żandarm, wskazując

na notaryusza. 
- Jakto, pan rejent?! - woła. dozorca odska •

kując na trzy kroki - pan rejent? , . pan żartuje, 
nie może bJc ! ... 

- Rzecz caJkiem seryo - o�w1adcza żandarm
- starosta k1H:al ure'lztuwać paua uutaryusza, tu
pnyrrowadz1ć j panu oddać.

- Ha, zostaw go pan - odzywa sit; , nie chcąc
prowa.dzió dalszej dyskns.) i dozorca - zobaczymy .• 

Zaudarm odszedł, a. dozorca zbliżywsz_y si� do 
notaryusza pyta: 

Pa1JJe re1encie, na miłość boską co jest? .. 
Jak pan widzi, Jestem więźniem panskim. 

- Ależ to b.) ć me może .... 
- Uóż nie"'tbty - mówi z gcrzkim uśmiechem

rejent-- kiedy tak jest. Proszę pana za\\iadomić paua 
prezydenta i;ądu o wojem u więz1enm i prosić go 
octeruu1e o audyencyę, bo ostatecznie nie wiem za 
co zo�ta1em zasądzony i aresztowany. 

- Ależ Ja biegnę do pana rrezydenta sądu
natychmiast, b10gnę I do f)ana naczelni i,a. Oni pana 
uwoluią, to nadużycie, gwałt ... nie ma pisma, nie 
ma polecenia sądowego. 

- H11, rób rau, co kaźe panu uczoiwość i su­
mienie - odzyw11, si� z determinacyą uotaryusz -
ja cLl ę f)Omówió tylko z p. prezydentem. 

Dozorca o1s'.Ledł, a mebawem ZJawili się w celi 
gdll:ie się znajdował notar) mz, i-rezydent �ądu obwo. 
d�wego 1 naczelnik miejsko delegowanego Sądu po· 
w1atowego. 

Po przesłuchaniu notaryusza i skoustantowaniu, 
że nie WeFzło wcale żadne pismo urzędowe od st·•. 
rosty, żąd11jące uwi t.z1eu1a. reJenta, wydał c. k. t,ąd 
powiatowy rezolueyę z 20 kwietrna HJ06 I. 743 6 że 
na teraz Lie W) k onuje l.la rejencie kary dla braku w Są· 

gru.ntowego; nie trvszczy o wpisanie wywłaszczo­
nych �puntów jako dobra publicznego .do ·ksiąg 
gruntowych i tam bardw często dawni fignruj� 
właściciele. \� iele lat przyterri płacą, daremnie 
właściciele - podatki! 

Czy mamy cytować nazwy dróg i funkcyo­
naryu�zy Wydziału k·rajowego? 

MoglibJśmy t:i.kże zacytować Wydziały po­
wiatowe, które nawet nie. wiedzą, że istnieje usta­
wa o księgach gruntowych, skutkiem czegl) grun­
ta gminne zezwalały szeregiem lat sprzrdawać 
gminom bez zawarria jakirhkolwiek pisemnych 
kontraktów, lub zezwalały dzielić grunta gminne 
na własność międz.y członków gminy, a do tej 
pory figuruje gmina jako właścicielka w k,ięgach 
gruntowych tych parcel i opłaca za grunta, któ­
re Jrż od szeregu lat nie posiada podatki. A tak 
zwan.e „ fundusze ubogich?" Ileż to pieniędzy 
gminom i,rzepadło ! 

Trudno wymagać ażeby Wydział kraj o wy, 
który iakto wykazaliśmy tak u siebie i po powia­
tach gospoda.ruje, wystąpił z należycie oµracowa-. 
nym projeUem ustawy gminnej, bo�. to przecie 
wymaga znajomości przedmiotu, znajomości gospo� 
darki gmin I powiatów. 

Lla szczupłości miejsca dalsze uwagi co <lo 
zmiany usta,vy gminnej odkładamy do następnego 

dzie niezbędnego do wykonania kary pisma i u Nolnit 
notaryusza z więzienia. 

Po ukończonych wy borach i zarządzeniu are · 
sztowania notaryusza, starosta Smiecinski wyszeit 
?. sali rady powiatowej. Na drodze dopadt go Ba· 
bracz. 

- Przeczysta panna, wynagrodzi to aresztowa•
nie rann staroście -· mówi. 

- �lu1eJsza o to, CZ.}' �-rzeczysta czy nie czysta.
- odpowiadłl. dziwnie jakoś roz,trojony starosta -
ale ja mam pewne skrnpuly czy nie przeholowałem.

- 'l'akże coś. W Ł'lńcucie ...
- Dajże mi pan spokój z Łańcutem. Wlaiuie

tego się obawiam. Mam pewne d�ue, że starostęjuż 
z tamtąd przenoszą, bo zaczynają już wyłazió różne 
sprawy drażliweJ u:<tawy. Tam są dziś w nie małym 
k4opocie. Robią usilne starania by im Wydział kra­
jowy nie wlazł na pięty; chodzi za tero Kozto .\':1k1, 
chodzą i inni. Kt:) wie czy t�m teraz także i pr.) · 
kurator wie "'lezie. 

- Ale my tu w Kapcanowie.
- Tem gorzej. Tam prezesem Rady powiat.

Roman Potocki, ma wpływ i na Ba. rieniego i na 
swego braciszka Jędrusia. Przeczuwam, że skutkiem 
aresztowania nuta.ryusza f ę :!ę miał kocnisyę z Na• 
miestmctwa na karku ... 

- Panie sta.rosto, k:uk krukowi ..
- Ja tv wiem, jednak ..
- Jedna 1c - przerywa Babracz - niech pan.

starosta powoJa mię w danym razie na �wiadka. Już 
ja potrafię ... 

- Ja wiem, że pan potrafi, ale jeden świadek
to mało. 

- Ale ba! .. a Loluś od czego? - śmieje
się Babra.cz - on już nie z11.p0mni języka w gębie. 

- lh Loluś r - wieUl o tern, ale to także
mało, trzeba by także by ktoś z cbl0pów .... 

- Mamy przeJie naszego Staszka „ wice- preze-



:�-

>',ł •. . - ·-·� .- �' M. I K,.S, .. Z o;�z,;. A N I N Nr. 4, 

�. �uniertl:"'::..Spodziewamy· się sjednak7"· że ·spostrzeże��, .. : Szajki w�pomni�nych_praktyka�tów '�� �łoclżiei
····�nia nasze wezmą panowie.,1posłowie pod rozwagę, widzieć· można stale· .na ulJCy NawoJowskieJ 1 na u· 
- 2a--stanowią się n·ad. nie.mi. ... :gruntowni! j· przek�na- ·licy Długosza, gdzie jeden chłopak wyskal,uje na.

ją., że ta.k/uh1żej- istnieć,,,·nie może i nie p.owi11110. tylną, częać wozu, jadącego np. Z węglem i rżuca 
Tu nie rozO-bt-dzi się .o�imianę tego lub owego pa- kawałki na -ulicę podoza'J gdy inni biegną ulicą i zb·e-
ragrafu, ale o�rewrź'yę całej ustawy_ gminnej l Im rają węgiel ddworków. W podobny sposób okrad�j� 
prędzej to nastąpi tern lepiej!. oni fury, wiozące z 'kolei wapno lub drzewo, a me· 

Smutnv dorobek. 
(Głos z Nowego Sącza). 

Mamy tutaj sporą ilość młodzieży-�· chrześoiań-
skiej i żydowskiej, w wieku od 10 - 16 lat� która 

pod okiem na.szych władz rządowych i autonomioz. 
nych (czujnych na. przekonania polit,yozhe obywat�-·-, 
li) rośnie swobodnie na przyszłych nicponiów, z tych
zaś znaozna część wyrabia si� na kandydatów do
kryminału. . ... _ Wystarczy t_ylko przypatrzyć sie""w dnie targo­
we! jak to owa młodzież włóczy się między straga­
nami- i przflkupkami, wv pa.trując z boku czyby się 

coś ukraść nie dało. Obserwując tych nieletnich 
włóczęgów zobaczyć m,,żna, jak j"'den rozpoczyna 
kłótnię a potem bój kę z kolegami, aby przez to 
odwróeio- czujność sprze::łających, po,iczas gdy inni 
rzu�a.ją się na upatrzoną zdobycz, która potem do 
podziału przychodzi między towarzyszy. 
sa", a przez niego jego szwagra i zięcia, kt6rzy także 
poświadczą Wmówię także co potrzeba w infułata 
Koralika, w dan.) m razie jeszcze kogoś si� ohrobi, 
bodaj za pomocą „sf ódniczki" często gęsto i „far­
tuszek" pomaga. Delegat Namiestnictwa oczywiście 
będzie tych świadków słuchał, których mu podsu­
niemy. 

Tego jestem pewny. Jednak gdy rejent się przed komisyą jawi i swoich świadków powoła .... 
- Nie, panie starosto - śmieje się Babracz -

jest na to sposób. 
Bal-racz zaczął szeptać coś staroście do ncha, 

a ten zawołał : 
- Chyba. że tak ! . To będzie najlepiej Ja

rejentowi dam 1'lllli wezwanie. Ata sąd ... ale prn­
kurator .... 

� Panie starosto ! Czytał pan w „ Mieszczani­
nie'', że „ l3e!-tronnośó �ądów naszych odeszła już 
dawno w krainę leg0nd" ... ,,porldają się one wpły· 
wow i pewnych sfer" ... 

- Pewuych sfer? ...
- A tab. t;ewnych sfer! .. Nia miał pan staro-

sta rrzykradu ua Jaguszewskim w Tarnowie, na Ka­
czorowteikim i Holubie w Rzeszowie? 

Tu IfaLracz zaczął szeptać coś staroście do u. 
cha, gdy ZJa-.vił si� kolo nich niespodzianie Loluś. 

-- Panie starosto - mówi - trzeba by dać 
nolaryu.;zowi orzeczenie na piśrr,ie. Forma przede· 
wszystkiem. ola przecie prawo wmesienia rekursu. 

- Jak wyjdzie po trzech dLiach z aresztu -
śmieje się Babrt1,cz - dostanie pisemne orzeczenie, 
znakomite nasze ustawy ! Musztarda po o bied zie ! 

Zostawmy w spokoju zacną "trójcę·•, naradza­
jącą się nad dobrem powiatu a zobaczmy co robi 
notaryu,z. 

Po wypuszczeniu go przez Sąn. na wolność, O• 
czywiśc1e trzeba było coś obmyśleó, by zapobiedz 
bezprawiu. Powróuil do domu bijąc się z myślami, 

dawno zdarzył się taki wypadek na ul. Długosza, że 
.człon.b.owie tej szajki ś-eiągli chłopu z fury cały stos 
drzewa. 

Na Przetakówce i na Załubillczu w dnie tar-
gowe kręcą się również pilnie oi młodzi złodzieje,, aby z fory co ukraść albo uciąć ogon koni o .vi. Mię· 
dzy tą młodzieżą j e&t niejeden uczeń wypęd;,;ony ze 
szkoły ludowej lub wydzia.łowej, albo też_ terminator, 
wygr.;any-:od majstra.: ,w:reszcie, zhleify�-crhłopak-·z do• 
mu biednych rodzie&-w;. . . 

Zarówno Starostwo jal{ i Magistrat wmny 
urządzać częsty połów na tych nieletnich i:,rzestęp· 
oów, następnie zmusić ich stosownymi środkami do 
uczoiwej pracy, bo inaczej banda tych młodych roz­
bijaczy z roku na rok powiększać się i innych zno · 
wu demoralizować będzie. 

Od Redakcyi. Uwagi powyższe podajemy pod 
rozwagę władz naszych Podobne zażalenia dtJcuo · 
dzą nas stałe także z innych mia�t, oo świadct.y, że· 
złe Z!ikorzeniło się we wszystkich większych miastach 
n.aszego. kraju. Obowiązk�em jest całego społ_ec�eń­
stwa stanąo do pracy me tylko nad umoralmemem 
a dnia 21 kwietnia otrzymał przez pocztę orzeczenie 
karne od starosty Smiecińskiego z 20 kwietnia 1906 
I. 13827, p!"zeciw któremu wysłał dnia 22 rekurs.
Sąd znów w Kapcanowie także pod dniem 20 kwie­
tnia 1906 I. 125 na skutek odezwy Starostwa co do
bezzwłocznego wykonania na rejencie kary areilztu, ze
względu na notaryaln11 agendę urzędową, kazał Pra•
wdziokiemu w przeciągu 14 dni pod grozą przy mu,
sowego dostawienia, zgłosić się do odbycia knry.

Notarymz chcąc zapobie dz daló.zemn ,męcaniu 
się r.ad uim Smit>oińskiego wyjechał d , Wiednia, by 
tam szukać ocbrony u uaj wyższych wlad;,, pań�two­
W>'ch, a po drodze zawiaci0U1ił w Krakowie o prze­
bieg:1 całej tej smnt1JeJ ;:prawy �zhę notaryalną. 

Po wniesieni pnez postów w Radzie państwa. 
iuterpelacyi co do takiego raiącego pogwałoenia U· 

stawy przez starostę, uzyskał reJent w dniu 27go 
kwietnia posłuchanie u kierownika �inisterstwa spra­
wiedliwości. 

Minister wysłuchał ze szczegółami (wypytując 
przy tem ciekawie), opowiadania notaryusza. Poczem 
po przyjęciu wręczonego mu pisemnego zażalenia. 
pow.edział: 

- Niestety, nie wiele ja tu mogę panie rejen­
cie poradzić. Będę się jednak starał o ile to w mojej 
leży mocy. 1-'orozumię się z Ministrem spraw we­
wnętrznych co do wstrzymania kary aresztu aż do 
ostatecznego załatwienia pańskiego rekursu. 

- Prosz� - mówi rejent - Waszą Ek3celency�
o pomoc i ochronę przeciw staroście za porełniony
na mej osobie gwałt i nadużycie.

- Przyrzekam - odpowiada minister- w każ.
dym razie szczegółowo zbadao sprawę. Radzę jednak udać się bezzwłocznie do pana ministra spraw we­
wnętrznych. Jest on najkompetentniejszym do udzie• 
lenia panu w obec bezprawia starosty, ochrony. 

(O. d. n.) 
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·. : ��U!i2CllOt;°Pj1itJodziriy. · a1e zarazeml"'nact przy ucz,eniem 
_ JfJ- do ·u-c.zciw1cgo zarobk o w a ni a · na k1;twałe k ch leba .  ·
)t aD1y •·}Wa�-l'I �laru:e uado piekuńcze dla sierot, 
te. v. 11 1  Z) �(v. e d l a  nit de t  n ich prze:st4- pców - ale ko · 
r�y i ci z n i c h ni c widac żad nych, co świad czy - że 
Jlle sp.eln iaj ą  oue n et el nie swoich obowi ązków.  Do·
prawdy - że to sm utny dorobe k społeczny ! 

li � H E �  P O ,� I) E � U T  .E. 

Oświęcim . 
\Vydz ia le  k ra _j owy  ratuj - słow e m, kto ma ucz ciwe  

,.erce  · - ra 1 uj ,  I < • ź l e  bR rd10 dz ieje s ię  u nas ,  tj .  w na ­
. •  sej � g a1.1gn ll o w 11 n ej Hadzie  g w i n u e J .  Do n i ed11w na j < . 

11cu ,  t. j. i,n ed l Oc 1 u l a ty , m i a sto nasze b y ło " tern 
,sczt śl i � < m polm en iu ,  że  n i e  mit1fo d ł ugów ani grosza, 

·• wyda tk i  poi.J-y" a lo z d o cho dów v. ła 1mego mają ,ku .  
D opie 1 o 1hię  .... i gospoda rce p ro p i n atorów, kah aln 1 k ów  
-i koni PT1\atys tów , Uświ ę c i m  siedz i  obec n i e  w d ł u gach 
1po uszy , bo  w " y soh ści µ rzeszło l Ou .000 K .  M1esz­
kańc) jęczą pod l: i \ żarami dod a tkó w gminnych ,  które 
()h ec n i e j t i:, zu.e n i e  t ak  v. i e l e  wy noszą ,  bo zaledw ie (!) 
410 � , a l�  jeist  n 11 d L i ej a ,  że się j e s z cze przy dotychcza . 
-•ow ej eh" a l t· L 1 , ej gospodarce gm i n nej z n a czn ie  pod ·
-Jli o f ą .  S tosun k i  słln i tarn� s ą  " pros t  o pł akane : na 
ul i r11 r h n ieC7) StClŚĆ

1 smród, brn k o św i e t l en i a  i stu dzien 
.daj e ,n ę \\ e � ud. i  sn zeg ó l n ie  na u l i c a ch  Chrza no\\ sk i ej 
j K h. 1 zn i k u v. � h 1 , j ,  rt ,  rnitsz k1i łych  p 1 t; t" VL ż n i e  przez l u ­
dnc ść bi e a n ł! ,  r oLlJ t n i czą ; \\ l:lze lk 1 e  z i, ś  pł' tycy t- d o 

_gmi n ,· -w ł) D •  k i e rn n k u
1 to g 1 u 1 h o śc i łł 1 1 ę  S1 t ro t u 1 ry 

-,vpra'\'. «:lzi e 1 ga,z ,  a l e  tylko pned d1Jmu m1  t<' 1 elkicl, pa ­
ttów l święcimskich 

J ak doty chczas o wi radni  wykonywali swe obo­
•i llzk t ,  możn a  sob ie wyobraz i ć  z tego faktu,  że  k i l ka ­
D S Śc ie posie d zeń gmi nn) Ch  w ub i egły m r o ku  n ie  mogło 
,i ę od b) Ć z powodu braku k o m pletu. tak, iż n i eraz 
burm i � trz zm uszony był posyJać po  rad oych do domó w 
.J pre śbą, by rac� ) li p rzyjść na  posiedze o i e. 

Artykułem tym u chy l amy  za l edwo  rąbek tych 
ban ie bnych stosunków,  pa nujących u na i w gmin i e, 
ni e omieszkamy jednak o pisać w ięcej podobn ie  p rzy . 
jemr.ych rzeczy, a spodzie w'łmy s i ę ,  że szersze koła 
ludności, którJm już  rządy  kaha lno  propinacyj ne  kośc ią  
w gardle stoją i zaczynają t rac ić  resztę ś w i ętej c ierpli . 
w oeei, pozbędą się doty chczasowej apa ty i ;  zainteresują 
si ę "' Y  borami  i pokażą pp .  Haberfeldom,  Thieber�ow 
j spóJ ce , że 1 111 sze m i a sto n ie  pro11 1 n a cy a ani k ahał, 
w k t Ór) m  m ożna 1 ządi 1 ć  j a k  szara g � ś  - i w swoim 
" łasnym l ll t e rt> sie posta rnją  się p rzy głosowa n iu ,  by 
do ty chczasowi  n ieudolni rd j cy poszli j uż so b ie  naresz· 
cie z Panem Bogiem. 

O 1:1 to suuk11ch szko lnych nie war to  nawet wspo • 
D1iua ć, przepełnienie j ak zwy k le w szko ł tach galioyj-
1k i eh ,  a od la ty" an ie  c ały ch kawał ó w  muru  z budy nku 
szk ol 11 ego, t o  ta k a  drob nostka ,  którą n ie  po winni  so• 
bie 1 e prząt a ć  głowy sławetni n asi rajcowie .  

Ropczyce. 
Ni edawne to czasy - w ięc wszJ s cy o tem wie­

dzlł dobrze, j ak wszech w ł adny i smutnej pamięci staro ­
sta Jagoszewski wyforował zapoznauego k upca p .  Wła­
dysław a Bursityna,  na  " sze lk ie  możl iwe godności au­
tonomiczne. Zrobił  go więc b u rmist rzem,  cz ło nk iem 
Wydziału pow iatowego,  dyrektorem Kasy zaliczkowej , 
p rzewodniczący m Rady Szk. miej scow ej etc. Nie wcho­
dzimy w to, że ó w  wielki dygnitarz ropczycki ukończył 
zaledwie III. klasę szkoły ludowej,  zaś w wojsku do­
słu�ył się rangi kaprala, boć to rzecz Judzka, ale oie• 
kawość zbiera każdego w jaki sposób ów marny roba­
czek właściciel kramu, potrafił zj ednać sobie serce p. 
Jagoszewskiego ? • • •  Zresztlł różnie ludzie o tem gwarzl}, 

bo od . czt>go m ają j�zylci ! Ale prawdą j est, te . komu J;l&n 
Bó"' da urząd - ' rówhooieśn i e  da j e  m u  Nzum. Tak 
tAt i p. lhr.1ztyn - nab r1�ł rozu mu i ró i n ych wyb 1e  
gó w na· l ur_mistrzowski� st� l cu,  bo _pri-,Jd �:uy 1te:ie U
wprowadził do Rady gmrnneJ wnyst ncb s .v J 1 o !t krew 
nycb  oraz zręcz nych żydkó w z pro p inator� n na cze le ,  
co epowo?owało ,  rezy gn�oyl} �'ł-� nynh z K ,b I .  k_tórzy
nie c r • c i eh p rzy patrywać si ę famihJnym rzl}dom b c1 rmistrza. 
Że th k jest faktycznie dość powiedzieć, że do  komisyi 
s1kontruj ącej goc1 µo darkę g m 1  mą na l e ż y  ku moter pana. 
burmi itrza ,  nie umiejflOV się na N t t  p o i pi s ać. 

z" prz) kładem  burmiit 1·za idz ie  n 1t s  „ s9kretar 1 
Fel iks Gryglewski, k tóry będąc „ pra wą  ręką·' we wszyst·  
kich robotach burmi strza, rozpanol:lzy ł :1i Q tak dalece, 
że n ikt nie sprzeciw ia si ę jego d ostojnym p raktykom. 
Pan sek retarz lubi  kapłony, to taka rzecz l ud zka ; ma­
gis trat  zaś spraw u je  pol ic) ę targową między i u nemi i 
n ad  :b a  płonami J ak że nie ul t dz t a k iej pokuie, skoro 

to 1 zecz tak pro sta zwłaszcza - że znany  P rz ywara, po­
licyant  wyjątkowo trzeź wy, nadaj e s ię z rukomioie do  . 
wszel k i ch  poufnych i nteresó w ! ?  O .,,  pol icyant  konfis• 
kuj e  k i lka kap ł onó w z powod 1i ,  da j my na  to, że S!l 
skrępowa n e .  Zabier.a je d o  magistratu,  ro b i,1c i_le moż ­
ności  w iele hałasu 1 knyku z powodu naruszen ia usta ­
wy handlarce grozi karą, ta wys tra s zona  s p rztldaj e  ka­
pł�ny - zaś sekretari ku „uje j e  i zajada  smacznie, 
spokoj ny w swem . sumie�i u ,  �e po l i cya t u�o wa tak
energicznie załatwia l!WOJe  ooo w1ą1;k 1 ,  no i k apłony 
kupu je  s ię tanio ! 

Mają się tu odby ć niebawem wybory  d o  Ra�y 
gminneJ . Można by ć pew n y m ,  że gdy i ateh gencya (kfó· 
reJ wię kszość t rzyma w s wo im  ręku  p. Bursz tyn, j ako 
dyre ktor ,Kasy zaliczkowej) nie wpro�adzi do �a�y 
ludz i  chętnych do  rzete l nej pracy, uaowcuc1 zwyctęzy 
Władz io  :1. ku motram i ,  i będ1.ie d&lej riąd lił j a l<  dot-.d . 
Trzeba zawczasu pomyśleć o s µosob ,e, w j itk iby ud lło 
się odświeżyć zgniłlł atmosf,mJ , bo ż� j e st ź le ,  krzyozą 
wszyscy - tylko n ikt  n ie  fil-' odwagi z ro l> 1 ć  .k ro�u _do
uidrowienia tych sto,HlllKÓ " ·  (Spod i 1e wamy stę ze lll ·  
teligeucya w liopozycach stanie chęta '" p o  stronie po• 
krzy wdzo�ego mieszaństwa . i f<i kty, g o dn�- nap · ę mowa•
nia omówi przed wyb orami, w naezem pi s -me,  1.f o cze · 
go od �tę pu jemy się z całą goto w Qścią pd tzehną ilość 
m iej t1ca. P. R.) 

Sambor. 
Klika szlacheckich fagasó w w postaoi wszechpo· 

laków i klery kałów ro zpu !zcu e we sieci ue. miasta., 
za wiązując „ Z w iązki kato l i ckie" czyli da łl ue � PL'zyjaź •  
nie '' d o  których dla dobrego pnykładu należy : sta• 
rost� starośc in!t burmist t·z, bu rm istrzo w d ,  p rok u �ator, ' ' 

dó . dyrekto r g 1 mnaz y u m1 
naoze l nicy urzę w, itp. ,, pan? ·  

wie " , którzy zaw:lze dla swAgo interem tr1y maJą Bł� 
chętnie wielko-pańskiej klam ki .  Akcya wyborcza, zapo ­
czątko w a ną zo 3tała z. m. priez _ tut. ks. Watule wi<,�a ,
katechety g imn . , który n a  p u blicz aem zgro madzemu, 
n awymyślawszy co wl azło socy al 1 stom, że  �hc11 nam 
odebrać sakrament małżeństwa a w p rowadzić wo lną, 
miłość, chcą wyrzucić ze szkoły religię ,  a wprow:a.dzić 
w olne nauczanie - zachęcał do p rzy stę powa nia do 

Związku ka tolickiego " ,  a Matka Boska, Kró lo �a Pol · 
:ki i po.tron ka tego zw iąz�u, zbawi Oj czyz�ę i d�p.o : 
może wy korzenić wszystkich szatanó w, k to ry dzisiaj 
wystę puj ąc przeciw rządom szlach ty , bal e m uoą u ko · 
chany lud wiejsk i .  . . . 

Oj źle się � zieje,  il_e bardzo 1 , C1 wrze_k on_i1 o pie ­
kunowie ludu mieszczan 1 robotn i ko w ,  pam1ęt '.ł. J ą  o nas
serdecznie � ale zawsze tylko przed wyborami  d o  
R.ady państwa lub d o  �ej �u! potem . por1ucaj ą n a s ,  j�k
wy ciśniętą cytrynę na smiecis ko. N1e11tety �za�y zmie · 
niajlł się szybko. Mieszc1aństwo nasze w1dz1 bardzo 
dobrze, kto stara się o j ego dobro - a kto chce go 
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-- . tumanić frazesami o miłości, której nigdzie w razie 
potrseby za2;11ać nie może. Dość zakosztować urzędni­
ków 'W staroetwie, któriy myślt, że obywatel jest na 
to stworzony, aby płacił ppdatki i milc�ał pokornie na 
wuelkie ..nadużycia .  A co · ro.bi nasza Rada miejska, ta ., 
reprezentacya ogółu obywatel i ? Prawie , . każdy z tych 
panów kuje żelaźo póki gor\ce , aby wy-korzysta ć  mo­
żliwie naj lepiJij swój mandat radziecki � zaś b iednego 
_niechaj li cho porwie, co mi tam , do niego ! 

I tak wszędzie jeden i ten sam tok postępowa ­
nia,  jakko lw iek u wszystkich w czasie wyboró w sło­
dziutki uśmiech na ustach. A.le i cierpliwość ma swoje 
gran ice ! Mieszczaństwo drobne, d ziś w naj większej nę­
dzy żyj ące , oraz robotnicy staną . w niedługim czasie 
'!" szeregu, aby pomścić swoich nieprliyj ac iół, którzy 
zwi ą  się obrońcami Chrystusa i religii, l ecz w tym celu,  
ieby nas swobodni ej gn i eść m ogli . Może by ć, że obe •  
cn e wybory, przy pomocy s zatańskich sztuczek, . na jakie 
�ylko k lery k alni pan owie zdobyć s ię potrafią - nie 
W) .dad zą pomJ  ś l nych rezultató w, a le jesteś wy pe w n i ,
że na b t ę pne· wy bory  p ój dą j u ż  inaczej ,  bo u ś wi adomio
ne p rzez  bied1,1 mi eszczaństwo ,  n i e  pój d zi e  na lep s wych
obłud nych op iekunó w.

l'rzede w szystkiem mus imy wy tęży ć ws�ys tk ie  s iły  
o zmia o ę  u s tawy  wybo rczej do  c iał  au�,onotnicznych -
bo dopóki Ko ło I. czyl i  i n tel i gencp i Koto II. czyl i
najbogatsi z a ' e waj ą  Koło I I I . przy wy borach do  Rady
gwi n n ł' j ,  ta k długo mie�zczańst\1i o będz ie  w strasznej
nj e " o l i .  Pa n owie z i n te l i g e oci troszczą s ię o do bro
gininy  tyle , co pies o p i ą tą n ogę - zaś z Koła II -
to · p�zeważnie gestefo , a 1· ze , k tórzy prz emo oą t rzy wa j ą
się k l i k i ,  a Ly j u k  najdłutej n a pychać mogl i  s w oJe  g lę­
b,o k 1 e .kiesz en i e ,  Od świeżen ie  tych azyatycki ch  stosun ·
ko�  ,n ie · nas tąpi w pier w ,  dopók i · n i e  vrzy j dą  powsi e ·

:· . cłine  wybory do łtad gmin nych ,  Rad p o w iatow )  eh i 
rlo SeJmu .  M ieszc 11 an i e  i rooo tnicy w k ró tk i m czasi e 

wezni ą nądy w gmin i e  i k raj u w 1:1 woj e ręce, a wtedy 
dla w szyst kich zaś w i ta l e psza przyszłość . 

, N a  . za kończ e n i e  mófy óbra zek z tu t. s tu su n kó w
szkol ny c h .  O :ugd a j  z b u n to wa l i  s ię  u c .m iow i e  j e d nego 
od dzia ł u  k l a sy lV. gimn.  m ieszczącej s ię w suterenie­
w i lgotni,j , peb1ęj stęchłego smrodu,  i krzykn ę l i : N i e 

1 

póJ a zi .- ;ny  d o teJ n o ry ! Profesor i le karz  w j ednej O ·  
sob ie  p .  d r. W i nog rodzk i  (wszechpo lski biu rok rata) 
który sw ego czasu  wy głaszał o d czy ty i pisał bro!!z u ry 
o hyg ie 11 1 l'. ,  zamiast  po fw ierdz ić swo j e  hygi e nicz n e  za­
sady 1 s 1 a a ą ć  w ob ron i e  z d row i a  młod zieży , k ny czał 
w·  św ię tem o burzen iu : Bogu  dz ię kujcie ,  że macie gdzie 
s iedz ieć ! •ro są pokoje  w porów nau iu  z dz iuram i ,  w któ­
rych mie3zkacie ! Cty�  rne d o bry o kaz  o bł uJnego -sob­
ka"? Od  tak ich przyJac iół młodzieży zacho waj na� Ptt . 
nie • • • 

K R O N I K A 

I nny św iat  - inn i  l udzie l W Warszaw ie  ustano . 
w1ono leli a rzy sz kol uy c h  za raz po przejśc i u szk olnic t wa 
w ręce �, o l s k i e .  M y  ga l i cyanie na próżno uchwalamy 
rezoluoye  i memu r) ały w te j  ważnej spraw ie d la  zdro­
wia ogó l n ego ,  bo a a �  l{ada S1,k ,  k raj owa , ani Sej m, a ni 
posłow ie  w Radz i e p i.n s twa  nie b i o rą sub i e  tej s p rn wy  
do serca. W Ber l i n i e  i n sty t u cya l e k arzy sz ko l nych o ka . 
zała się tak poży teczną, ż e  ob e c n ie  pos t anow i ono l i cz . 
bę i ch  pomno żyć o ra z  po wołać w ich grono  d entystó w .  

·chleb d la swoich.  W N owy m Sączu daje się od .
c zuwać dutkl iV1 y brak jn1.yn i era cywilnego. Miasto l i­
czące zwyż 20 .000 ludności nie ma inży niera prywat · 
nego, dlatego we wszystkich sprawach odnosić się trze­
ba do budowniczych miejskich, którzy za swoją  fatygę 
sło no każą sobie płacić. Czyżby u nas w k raj u  był ta , 
1'.i b ruk Lt' chn ikó w ?  

Pod adresem Rady Szt..,� k�ajDweJ. Z byteoz-!lem 
byłoby dowci'dzić pożytek ·z na.u k:f· śpie-wtr w- mtszyc1!,,' 
szkołach ludowych i średnfoh. Nie.stety jąk wszystko �· 
podobnie · i ta nauka skoszl.awion!f- zqstała. w ręku z wa• · .. 
ryowanych jednostek, które pr1.eir oałe · ·  l,t& -ćw-i:ozfł mło •:, 
dzi eż w śpiewaniu wył11cznie pieśni ko4creloych, o wl};t � 

· p l iwej  n i eraz wartości m uzycznej, na,tomiast nauk 1. p1e � ­
śni &w i eckich zostaje zupełnie zanie<_lban!Ji, Dziś mamf '
szkoły w języku n 1 rodo wym, kt5 re i pieś nią p J win.:if­
piel n rn o waó jęzvk oj · z ysty i wpaj ać w młode pokole · _
nia sp i1śc iznę n a  r 1 1  I ,J w 1 .  a toli dopro wadzil iśmy prz.y po · 
mocy wszechpolskic 'i 1i 't f r 'f 'll.Ó •o do teg<1, że m l.tur�y11t1
nie zna p ieśni pohkieJ ,  a g  l t pny!)adki em u mie j a lqś
pieśń ,  to śpiewa j!Ji  fałszy wie i bez dahzeg ) tekstu . .
W in te resie szkoły i społeczeńitwa dom agamy s t �
koniecznej refo rmy w tym kierun :m, m i ano w ic ie, 1'40.f ·
młod;ież uczyła s ię śpiewać 11uisono p i e f oi koś J ie l uyClll  r
któreby śp ie wała podezas ważn ie j s z:ych uroci:ysośc  J; 

szko lnych - natomiast w iękdzą i l ość cz ,uu p JŚ .v 1 ę J�u .°
nauczan iu  p ie śni ś wieckich, z uwzględnieniem cel n1eJ ·
szych kompozytoró w narodo wych.

Geszefciarze autonomiczni . Miasteczko 'rurka nad '
Stryjem ma niezwy kły O K 8 Z  burmistrza, k tóry p rzy '
pomocy tamt. marszałka  powiat owego łup i  11 kó r l)  � e ·
wszystkiego i wszędzie, gd,:;ie s i ę ty l ko ud<l.  0 J don te
pracuje  ten  mi ły  ana nas nad sprzedażą las u gminn ego
p rzycze m zrobi zn6 w bardzo korzys tny i ntere s, p rzy ll1. e lll
pp.  rad n i  i p p .  z Rady powiatowej także C()Ś dos tan iłJ „
N i ech żyje autonomiczna kloaka !

Precz z obF zarami dworskimi . Jak wiadomo, i n ·
.s tyt ucy ę  „ obszarów  dworskich "  ustanowił z pobuJe 1'
po 1ity c:.mych rząd austryaok i  w r. 184:6, i przez. to
w zbudził wzajemną n ie nawiść m iędzy d wore ;n  a gmt n!} ,
Znalazł s ię .między szlachtą pohką b iały kru, /c , w oso b i e
p. Ad�ma Zuka,Skarszews kiego,  który odziedz ic zy ws zy
w r. 1 905 majątek w Przyszo wej (po wiat Li mano w�)
poczynił starania w namie�tnict w 1e ,  ażeby jego włas n o�ć
wc i e lono  do tamt. gminy, co też  s tało  s i ę w grud n iu
r .  1 906 . Jes t to w ięc p i e r -.v:izy w y pade k  w kr .ij u naHy m
du brówolnegu zh ratan ia s ię dw oru z chtopem. D c1j B o że ,
aby ten szla.che 1ny przy kład z n alazł j ak na j więce j na ·
ś l adowcó w , a w tedy s pefo i  się Ż )  oze n ie do b rych pa�
tryotó w, zaś  sej w zn ie die sam wstrętną i astytucyę
,, obsiaró w " .

Grożne niebezpieczei1stwo. Z Nowego S -1cz a  pmą , 
nam : Przed k i l ku  J aty po łączono  szere� w ie l  { I C h re al • 
n ośc i z kanałem od si: pi t :Ha po w.:1 iech aeg i, któ l' eg o  
wylo t  jest k i lkadz 1es 1ąt krokó w o d  Pl'Zys tan k u  ko leJ o: 
wego a więc w aarnem mieści e , skąd wydouy wa s1� 
straszli we,  w p rost cho leryczne powietrze i z atru .va całit 
dzie lnicę Wu l k i  Zagrożen i  oby wate le  o swoje  zd ro 1vie, 
nie mogąc :i: tut. Magi itratem doj ść du koń � a  w dro dz e  
polu bow nej -odnieśl i  s ię  na drogę sąd')w11  i t u  llp ra lV� 
wygrali .  Trosk l i wy o do bro ogó łu  b 11 rw ,:1 tr1. myś l i  te­
raz nad rekurse m, a by złam c1ć u pornyc b ,  ktÓ r 6y t'd t llj!ł <l 

swoje zd ro wi e  i ży cie,  n 1 tJ  chcą p u z .vo lić, a :Jy kan ał

spro wadzał nieczystości kloaczne i wyrz ucał je na brz e • 
g u  maleńk iej rzeczki. Lekarz:e miej scy i fizyk po wia · 
tnwy popieraj ą w i docz n i e  1:1 z k u u l i we zarządie  1 ie M tg 1• 
s tratu ,  skoro o h oję tny m j est  d l c1.  n i c h  wy lo t  ka 1 ałll 
w śród mieśc i u Nie złti poję J ie m ,j ą  ci p ;> .  o z asadacłł · 
hJ gienicznych ? ! 

Kajś ta wlazł . . .  ? hba h ,.r n d lo wa w Krako wi e  
n a  posiedzeniu 1 5 z .  m .  wyb rała. asesoró w handlo wyc h 
dla sądu obwodowego w No wym Slłczu z grona kup­

ców i przemysłowcó w  pp. Merkla ( !) sekretarza Rady 
powiatowej ,  Rittera, Nowakowsk iego, Kwicińikiego i 
Kampfa. 
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techrliCzno-dent1st1czn1 
MRKSR GOŁDBERGERR 

w N owym Sączu, Rynek, I. 18

(nad główną trafiką), 
:wjlwnuje przy pomC'-<:-y esyftenfa z ukończoną szkołą techniczno-dentystyczną w Berlinie 

·: SZ'l'UUZ�E ZĘBY I SZUZĘHI
według n2jnowszego systemu w różnych oprawach.

Pojed.ync2e zęby w złocie bez· podniebienia, sztuczne korony: 1 wszelkie 
repera:.'ye, wchodzące w ten zakres. 

�.:*.is:..�oooos:..��1�2oos:.��10000;;:.���c�s:.."'..Joo(;I,.•? *2 ! Można dostać wszystkie numera od J /1 UJ'l7 'f.
:r! � 
�- � 

; ,,Jutrzenka PoLsk-a." ; I największy ilustrowauy ;�Jwutygodn?°k dla I
dzieci i młodzieży 

wychodzi \\ e Lwowie rok trzeci 
� i 
� 

1 zawrnra.:
m 

W 
l'o" ieśd i opowiadania,· opisy podróży,

� wiei sze, wspomnienia historycztH', wia- ł 
� 

domości z przyrody i t. d i t. c!. 
m 

� Przepyszne ilustracye w każdym numerze. ��
� W każdym numerze dwa dodatki: jeden po· ;: 

MĄCZCE- GURGULA :t�:
ży 

�
j

r�e�
ier

;:�;!i
podobn} mi prze.tworami do nas z Prus i innych krajów 
sprowadzanym i, albowiem jak to analizy wykazują, 
zawiera składa ki korzystniejsze do odżywiania dzieci, 
jak przetwory zagraniczne. Jest wyrobu krajowego! 
Nie jest droisza! Do nabycia w aptekach! Przepis 

użycia do każdej puszki dołączony. 

�ader korzystna parrela 
pod budowę kilku wygodny('h domów urzędniczych przy 
najpi�kniejszej ulicy św. Kunegundy, mająca dwa fronty 
i objętości 400 sążni kw. jest z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w Adwinistr. ,,Mieszczanina''. 

Po tym znaku 
poznaje się 

sklepy, 
w których się 

wyłącznie 
SINGERA 

maszvnv do swcia 
sprzedaje 

Singer Com�. Tow. akc. MASZYN do SIYCIA 
NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska L 264. � wieściowy, drugi dla małych dzieci p. t. �

�� 

.,MO.JA KSfĄŻE0/,1( A··. 

i
Ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed 

Bog;.t" maszynami, kt6rn dostarczają inni kupcy pod na-a , dział szarad, zagadek, rebu9Ów zwą „oryginalne Singera". Ponieważ naszych ma• 

1 do nagrody. � szyn do szycia nie oddajemy nigdy żad ny
_ 
m kupcom 

� do sprzedażJ, przeto dost11rczane przez nich ma-
,,J utrzenka Polska" kosztuje tylko: � szyny pod nazwą „oryginalne Singera" -są w �aj-

1
rocznie 6 K 80 h. 

., 

I lepRzym wypadku stare, używane, z trzeciej ręki 

Ipółrocznie a K 80 h. DP byte i odnawiane, za które my ani odpowie•
dzi0Inośc1 nie przyjmujemy, ani też do takowych 

Adres Redakcyi i Arl 11J inistracyi: potrz�bnych czę,foi nie dm1tarczamv. 

� Lwów, ul. Hausnera 7. � C*:500t'11INE�:mi�-:iOOOOOOl'..EOOC����oooo�

� 
= Numera okazowe wysyła się. =

� ZAHŁA.D łi.i\.PIELOWY 

iSilmtłaeD·l��ł$t�I� w NOWYM S�CZU, ul. Tarnowska, 

POTOPL.ISTIKON :· 
w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska (dom p. Per­
sowej) daje na obecny tydzień aż do 16. b. m. 
włącznie, piękną seryę (5J obrazów) sławnego Portu 
Artura, która w największych miastach masowo 

była zwiedza,ną,. 
Lokal otwarty od godziny 2. po poł. do 10. wieczór. 

urządzony najstaraniej i ściśle według tegoczesnych 
wymogów zdrowotnvch 

otwarty został na sezon zimowy w ten sposób: 
Łaźnia parowa dla użytk11 Pań w czwartki od god.ziny lltej 

przod południem do Smej godziny wieczór - zaś dla użytku 
Panów w piątki, soboty i niedziele przez cały dzień. 

Kąpiele wannowe w każdy dzień. 
Ceny umiarkowane. - Obsługa s11mienna i szybka. 

Wszelkich wyjafoień udziela chętnie 
ZARZĄD ŁAŹNI PAROWEJ. 



M M I E S Z C Z A N I.N 
------- ---------�--------- ··---- ·-

�--------
�:r. 4. 

Uczeń z IV. klasy- gimn. Potr�ebn7 Jest H a s z I e ó ! 
,r wieku 15. lat, zdrowy i silny, poszukuje 
pra'.lityki w więk�zym ha�d�u kor�eni lub. dr�­
peryi. Zgłoszema do Adm.�n. ,, M1eszczamna 

FELIKS DOB-RO.WOLSKI 
wyrób:. i' sprzedaż wędlin 

. ·na praktykę · Kto cierpi na kaszel, nieee u:tywa jedrnie · 

uczeń· do Zakładu techn. dentysty- . skuteczne, łagodzące i najljlpiej smakuJąCO'

łi.eiserowskie cznego M. Goldbergera. 
-- PIERSIOWE KARMELKI .._ 

w Nowyrri S�czu, 
Ryn·'ek i uL· Jagiellońska 

po!eca swoje wy śmie n� te wyroby 
wędlin wszelkiego rodzaJu, sporzą, 

: dzane z czystego mięsa 
_.. po cenach zniżonych • .._ 
Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą. 

i . Medal bronzowy � 
t1l z Wystawy w Nowym Sączu r. 1905. � 

; Julian Viążyńskl � 
� w Nowym Sączu, ul. J11g1ellońska � 

� PraHwnim s1kit1 d31mstitlli � 
g koufekcyi i wierzchów r:a futra � 
� i S!) włas11ego "yrobu, aa zamówienia � 

w Nowy m Sączu. 
274:1) ńot. potwierdzonych świadectw, 

C: 

ca 

· stwierdzają pewny skutek przy

kaszlu, · chrypce katarze 1- ,'.
zaflegmieniu; 

PHkiPt 20 i 40 hal. Prawd:dwe z markt 
lJrt>1 T,, nnen". Na składzie w aptec&': 

:pod L1alyrn orłe m " J. Jarosz� w ;No�­
wym Sączu i w aptece Ma.rema Go:

:: rzeckiego w Nowym Sączu. 

:Bogato zaopatrzony 
Magazyn nowości 
na obecny sezon 

poleca Szan. Publiczności 

Karol Sozański 
� i aa składzie. � 
� Peleryny i ubiory w stylu zako � Rządowo \Il uprawniona
:iu pańskim i i-rakowskim. 

� fa bryka 

w Nowym Sąc zu 
przy ulicy Jagiellońskiej. 

f Poleryny nieprzemakalne lodenowe. . 
� I:) Zamówienia zamiejcsowe wykonuje � Wód mineraln}Ch sztucznych 

= ::i�:�:i:�==�l:::�
::::��
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,,spokój"' 

� z wy staw y w Tarnowie w r. 1905, � K. �Z/\(fł j QiMLJRSKI · U � i 
Zarzą.d propinacyi miejskiej w KRAKOWIE ul. św. Gertrudy 1. 4, Marcina Twardowskiego 

u; 1'0 ll'Yllf SĄCZU . wyrabia pod koPtrolą komisyi przem. Tow. 
I K k Lek. Krak. poleco11e przez to Towarzystwo W Nowym 8 ą C Z U, przy U • ra OW•

polet:;:i. S,.an. l'. Pnhliczności

8 w�zelkicgo rodzaiu Piwa 8 
z browaru 

Jana Gotza w Ukocimie 
miano w lcie: 

PIWO JASN� MAŁWOWE 
., ,, EXPOi.łTOWE 
" CL'..AL<NE BOK 

Porter żywiecki we flaszkach ory-
ginalnych 

i piwo Grybowskie exportowe. 
Piwo butelkowe pasteryzowane, do 
starcza do domu Zarząd propinacyi 
skrzynkarn 1 po :::ó i oO flaszek półlitr. 
Nadto polern wszelkie gatunki wódek, li• · 
kierow, rosolisów i rumu, tak huno-

" ,,je J!ikOteż czt;;ŚCIOWO 
Kancelar11a Zazrądu propinaclli znajduje się 

przlj ulicll JagiellońskieJ, lir. 93 • 
..- C1;;Hy b>trc:lzo przystępne . .._ 

� WYROBY TKACKIE � 
z najleps:u·go przędziwa, Jak najstaran-

niej \, y1waanc -- Jak ot o: 
Płótna białe ZWllkłe i prześcieradł. szerokości, 
Dymy, Orel1szk1, u..,cznik,, Chll8toJzki do nosa, 
Ścierki, O bru By, BarL hany, Flanele, Szewioty, 

Płócienka l,olorowe ua fartuszki, sukienki, 
ulllzh i i t. l'· 

poleca 1,0 cenach umiarkowanych 

Tkalnia DłociBn i Skład Wnyłkowv 
MICHAŁA MIĘclOWICZA 

w lt orczynie obok Krosna 
Ktokolwi 0 k zażąda otrzyma franko 
cennik 1 wszelkie możliwe próbki 

to" arów. 

WODY MINERALNE skiej pod I. 177 '. 
odpowiadające sldadem chemicznym, jak: urzadza. pogrzeby od najskrom.-· 

WodA bilińską, Gie:sshuebelską, niejszych do najokazalszych PO" "' cenach najprzystępniejszych. Selterską Vichy B omburg Ma- . , . · ' ' ·, · ' Na sklaJzie poR a,la wiehct wybol' trllllll8A r_1eubadzką: h 1ss1:'1ge1': w różoyrh gatunkach, drewni imych i metalo--
. tudzież sr1 ryalmP; Jecznttze,. Jak:. wych-dalej riękn•• i n,iwe karnwany o�ikl_o· litową, bromo" ą, JOdową, zelaz1stą, l 110 i n ieoszklun,·, y.szelkie ub i ory do pokoJ� z&• 

kwaśną - oraz wody lecznicze mi- !obneg1', materac.e_ do. tmmi,en, poduszki 1 ka-
neralne Z J;rzepisu prof. Jaworskiego, py oras w1elk1 wy bor w10ńców. ' Zakład pogrzebowy urządza także �omplet�ę Sp,·zedaż r1astkowa w aptekakach pogrzeby na prowincyi jnkoteż podeJmuJe ewi drogueryach. ,irzewozll i sprowadzania zwłok. Słllżba w L1-

l;enuik i na żądanie franko. \ beryi na żądanie. 

RADA NADZORCZA 
Banku mieszczańskiego w Nowym Sączu

zaprasza P. T. Członków Stowarzyszenia na 

VII1. Walne zgromadzenie 
dnia 25 lutego 1907 o godzinie 6-tej wieczór 

w sali Banku odbyć się m.ającP.. 

PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcie·

rachunków za rok 1906.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i udzielenie Dy·

rekcyi absolutoryum.
3. Wniosek Ratly nadzorczej w sprawie rozdziału czy·

stego dochodu.
4. Odczytanie sprawozdania z lustracyi.
5. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej,
6. Wybór 3 członków do Komisyi rewizyjnej.

Prezes: 
Konrad Al,xander 

Nowy Sącz, dma 10 lutego 1907. 
__ ..c_ ____ _ 

Od;,•JWi<'dziulny redaktor; Józef OutowHki. Drukiem Ji,na Litwińskiego w Wieliczce. Wv,lawrzy1i: T. Olltowsk. 


